
pienia p ozw o li mu osiągn ąć w iększe i le p ­
sze rezultaty.

Z  kolei w ystąpił chór z P łońska pod  
dyrekcją p . Z .  K ap u ściń sk iego , znanego  
ze sw ej pracy na terenie W arszaw skich  
M iejskich K ó ł Ś p iew aczych . P. Z .  K a p u ­
ściński za d em on strow ał sw ój chór z jak- 
najlepszej strony. T u  należy podkreślić  
od w a g ę  dyrygenta, który, operując na 
m iejscu w P łońsku chórem  44 -o so b o w y m . 
w ystąp ił z 22 osobam i (przy 4 -ch  altach). 
Chór w yk on ał b. dobrze N ow ow iejsk iego  
„Jak to na w ojen ce ła d n ie* , K azury „K ra- 
kow iaka“ oraz jed en  z Son etów  Krym skich  
„ C za ty rd a h " M oniuszki, który to utwór 
m im o popraw nego w ykonania przy tak 
m ałym  zesp o le  nie m ó g ł w yw oła ć  w łaści­
w ego  efektu.

N ajpracow itszą okazała się „L ira “ N a ­
sielska, śp iew ając aż 8 pieśni ludow ych  
Sikorskiego „C zem u ście  mnie m am u lic7ko“ 
oraz „G óralu  od Ż y w c a " , K azury —  „S o ­
s n a ", „S ew y G o lo m b ec zek * i Sztery m ile "  
oraz N ow o w ie jsk ieg o  „D oży n k i“ , „H e j, 
żeglarze* i „P o  żn iw ach*, który to utwór 
na życzen ie  zach w ycon ych  słu ch aczów , 
chór m usiał b isow ać. W yk on an ie  w szy ­
stkich pieśni, za w yjątkiem  „S o sn y " b y ło  
w prost d osk on ałe .C h ór jest św ietnie ześp ie - 
w any. Przy takiem 'w ykonaniu raziły w rę­
kach w ykon aw ców  ro zło żon e  nuty. bez któ­
rych z rów nym  p ow od zen iem  chór m ógłb y  
zaśpiew ać, osiągając jeszcze  w iększy efekt. 
Ż a ło w a ć  należy, iż nie m ieliśm y m ożn o­
ści usłyszenia tego chóru na Z jeźd zie  
Z w iązku M azow ieck iego w W arszaw ie  
w dniu 20 października r. b. Jedno tylko 
m ożna stw ierdzić, iż „Lira* przez sw ą  
n ieob ecn ość  na Z je ź d zie  straciła w iele  
Z w ią zek  M azo w ieck i m oże b yć  spokojny  
o ten teren, gdyż m a tam godnych rep re ­
zentantów  śpiew actw a zw iązk ow ego.

K oncert zakoń czyły  połączon e  zesp o ły  
odśpiew aniem  M oniuszki —  Serenady w ie j­
skiej z opery „V e rb u m  N o b ile ‘* oraz M a - 
szyńskiego , .M azura z Jasełek4*. Św ięto  
zak oń czyła  w spóln a herbatka oraz tańce  
do b ia łeg o  ranka.

C a ła  organizacja ,,D n ia  P ieśn i4* w N a ­

sielsku dow io d ła , iż zarząd ,,L iry44 um iał 
dobrać sobie do w sp ółracy  ludzi id eow ych .

W ie le  m ożna b y ło  nauczyć się dnia 
tego w N iesielsku.

C iekaw e, który z chórów  prow incjonal­
nych zech ce n aślad ow ać „L irę 44 ?

C zekam y . . . Hupin.

—  W ie c z ó r  P ieśn i C hóru P ra co w n i­
k ó w  Z b ro jo w n i N r. 2 . W  dniu 7 grudnia 
b. r. w Św ietlicy Z b rojow n i Nr, 2 od b ył  
się pod protektoratem  kierow nika Z b r o ­
jow ni mjr. B erezow skiego p od  honorow ym  
zarządem  dyr. Inż, Ź u czk iew icza , kpt. K a ­
niow skiego i kpt. P iw ak ow sk iego IV  W ie ­
czór Pieśni C hóru Pracow ników  Zb rojow n i 
pod dyrekcją K azim ierza Jezierskiego. O r ­
kiestrą d yrygo w a ł znany kapelm istrz A le ­
ksander Sielski. W y k on an o  szereg utw o­
rów  kom pozytorów  polskich i ob cych . 
P rodukcje stały na w ysokim  poziom ie  
artystycznym , co zap isać  należy na dobro  
kierow ników , którzy potrafili w tak sto ­
sunkow o krótkim czasie ob yd w a ze sp o ły  
tak chóralny, jak i orkiestralny dobrze  
w yszk o lić . W  uroczystości w zią ł udział 
Sekretarz G eneralny R ad y  N aczelnej Z je d ­
noczenia P. Z . S. i M . dr. J. N ie z g o d a  
który po krótkiem  przem ów ieniu w ręczył  
dyrygentow i chóru K azim ierzow i Jezier­
skiem u O d zn ak ę H on orow ą Z jed n o czen ia , 
przyznaną mu w roku bieżącym . W śr ó d  
licznie zebranej p u b liczn ości w idzieliśm y  
S zefa  Instytutu Badań M aterjałów  U zb ro ­

jenia pp łk . Ż e b ro w sk ie g o , Szefa W y d zia łu  
Broni p p łk . L o jk o , mjr. G ielatę .

—  Z w ią z e k  T o w a rz y stw  Ś p ie w a c z y c h  
i M u zy czn y c h  w o j. K ra k o w sk ie g o . Po

długiej b ezczy n n ości ro zp oczął normalną  
pracę Z w ią zek  T o w . Śpiew , i M uz. w oj. 
K rakow skiego po zebraniu delegatów  
chórów , jakie się o d b y ło  w dniu 10 listo ­
pada b. r. W  zebraniu w ziął udział przy­
b y ły  z W arszaw y Sekretarz G en . Z je d n o ­
czenia P. Z . S. i M . dr. J. N iezgod a , P oza  
w yborem  w ła d z  zw iązku om ów iono pro­

gram prac na p rzyszłość . N a posiedzeniu  
w  dniu 17 listop ad a b. r. zarząd zw iązku  
ukonstytuow ał się następująco;
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